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że 3$ Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! Za Wiarę i Ojczyznę!

Trochę
niedypiomatycznie.
31 mister Spraw Zagraniczny cii 

zawiadomi! Marszalka Sejmu, że 
wobec zmniejszenia jego fundu
szów /dyspozycyjnych o dwa miljo- 
ny Złotych — przez Sejm, — po
słowie nie będą więcej mogli ko- 
izystać z bezpłatnych póldyploma- 
tycznych paszportów przy wyja
zdach zagranicę.

Pocóż ta złośliwość i demago
gia? Nowy rząd rozpoczął swoją 
pracę od wydania zarządzenia, na 
mocy którego odebrano posłom i se
natorom prawo korzystania z pew
nych ulg w razie wyjazdu zagrani
cę, odbierając im t. zw. półdyplo- 
m a tyczne paszporty. Ma to być 
zemsta za obcięcie przez Sejm mi
nistrowi spraw zagranicznych fun
duszu dyspozycyjnego. U nas ko
rzystają z ulgowych paszportów 
różne paniusie, oficerowie, a nawet 
handelesi, alo posłom i senatorom 
odmawia się tego, co im przyznaje 
się w całym kulturalnym świecie.

Pozatem Min. Spr. Zagr. dało 
" o sobie jeszcze jeden znak. życia, o- 
głaszając przez urzędową agencję 
TPttt), że Sejm skreślił 2 milj. zł. 
z funduszu propagandowego i dla
tego min. Zaleski „musi" pomniej
szyć wydatki nad Polakami zagra
nicą, ale nie chcąc pozbawić po
mocy naszych rodaków zagranicą, 
wspaniałomyślnie przeznaczy na 
ten cel część przyznanego mu fun
duszu reprezentacyjnego.

Równocześnie wiceminister te
goż Ministerstwa zawiadomił gru
pę parlamentarną polsko-francu
ską, że cofa subwencję w sumie 
12 000 zł., wypłacane na cele tej 

l% £i upy.
Takiej to zemsty dopuszcza się 

Ministerstwo Spraw Zagranicz
nych na Sejmie, za zmniejszenie 
funduszów dyspozycyjnych.

Jak na „dyplomację", to ten 
wyraz „oburzenia" wypadł wcale 
niedypiomatycznie. To już raczej 
się stało w stylu Ministerstwa 
Spraw Wojskowych — .,po wo
jennemu". — „Jak ty mi. nie chcesz 
dać, ..niecny“ Sejmie, 2 miljonów, 
— lo ja ci nie dam 12 tysięcy" — 
łzwiedziało Ministerstwo S. Z.

Tylko ta paskudna demagogja 
ma bardzo krótkie nogi i daleko 
nie zajdzie. '

.Inkiem to prawem Minister- 
^  -two Spraw Zagranicznych może 

-ie skarżyć na zmniejszenie fundu
szów dyspozycyjnych o dwu miljo- 
nv. — kiedy tymczasem Sejm mu 
uchwalił na reprezentację 1000 000 
zł., na propagandę 4 260 000 zł., o- 
raz na fundusz dyspozycyjny 
4 200 000 zł., razem 9 miljonów 
I iji» tysięcy złotych.

Więc to jeszcze za mało?
A przecież djety posłów i sena

torów. czyli koszta utrzymania cap
iej reprezentacji narodowej i ciała 
u.-t a wod a w'czego w y n os zą —
™ 505 000 złotych.

Przegląd ostatnich wydarzeń.
P O L S K A

— Tylko dwie drogi. Tracenie 
przez Be-Be-ków jednego mandatu 
za drugim dzięki triumfowi prawa 
i sprawiedliwości, przez wyroki 
Sądu Najwyższego, który unieważ
nił wybory już w szeregu okręgach, 
oraz wzrost powszechnego oburze
nia, — rzuciły blady strach na 
partję Be-Be-ków, zrodzoną w nie
prawości, kłamstwie, oszustwie i 
fałszu. Dziś główny prowodyr Be- 
Be-ków zasiadł na fotelu premje- 
rowsikm w pałacu Rady Mini
strów — ale wiązania gmachu be- 
be-kowskiego trzeszczą. P. Sła
wek zapowiedział nowe wybory do 
parlamentu, ale — przypomniaw
szy metodę osławionego carskiego 
posiepaki Stołypina — zawarunko- 
wał je „uspokojeniem". Wśród ko
go ma zapanować to uspokojenie? 
Chyba nie w kraju, który czeka z 
utęsknieniem na możność jaknaj- 
rychlejszego wypowiedzenia co 
myśli o całej sanacji z p. marsz. 
Piłsudskim na czele. Więc chyba 
wśród Be-Be-ków, którzy przybici 
straszliwą prawdą, bijącą z wywo
dów Sądu Najwyższego -1- boją się 
samych siebie, gdyż nie mają od
wagi wystawić swoich list do uzu
pełniających wyborów nawet tam, 
gdzie wszystkie mandaty brali bez
apelacyjnie. 1 gdy hukiem, krzy
kiem, gwałtem i „łamaniem kości" 
nie mogą już nic wskórać, przycza
jają się i zaczynają z innej beczki. 
Oto próbują przebąkiwać o możno
ści zmiany ordynacji wyborczej, o 
jakimś plebiscycie, bez rozpisania 
„narazie" wyborów i tern podob
nych bredniach. Naród ma już dość 
waszych wszystkich eksperymen
tów. Pozostają wam tylko dwie 
drogi: albo ustąpić i przywrócić 
pełnię należnych praw Sejmowi, 
albo rozpisać nowe wybory. Trze
cia droga może być dla wszystkich 
Be-Beków bardzo a bardzo niebez
pieczna.

— Zemsta złego czynu. Sąd naj
wyższy znowu unieważnił wybory 
do Sejmu i to w dwuch okręgach: 
święciańskiro (WileńszCzyzna) i 
kowelskim. Skutkiem tego tracą 
mandaty w okręgu święciańskim 
posłowie: Karuzo, Stepowicz,
Juchniewicz (wszyscy białorusini),

Jeżeli zatem minister spraw za
granicznych ma na reprezentację, 
na fundusz dyspozycyjny, na pro
pagandę — dwa miljony więcej, 
aniżeli pobierają na cały rok upo
sażenia wszyscy razem wzięci po
słowie i senatorowie,

— to już do starego licha po
winno to wystarczyć.

To też ten wyraz oburzenia, 
wyrażony w pismach do Marszałka 
Sejmu i do grupy parlamentarnej 
•polsko - francuskiej, kwalifikujemy 
jako bardzo paskudna, demagogję.

M. P.

Stążkowski (socjalista) i Raozkie 
wicz oraz dr. Brodowski, obaj z 
B.B. W okręgu kowelskim stracili 
mandaty prawie wyłącznie z B.B. 
Wołoszynowski, Sadowski, Łebie,’ 
Ostrejko i Sehejda.

Protest przfeciw wyborom do 
Sejmu został przez Sąd odrzucony, 
natomiast do Senatu będzie jeszcze 
rozpatrzony.

Ponieważ B.B. utracił przez 
unieważnienie Wyborów 7 manda
tów, przeto automatycznie traci je
szcze 2 mandaty z listy państwo
wej, dzięki czemu tracą mandaty: 
posłowie Birkenmajer i prof. Ko
złowski.

W ten sposób Be-Becy utracili 
już 16 mandatów poselskich i 4 se
natorskie. Pokolutku, powolutku, 
a klub Be-Be z największego roz
parceluje się całkowicie. I tacy pa
nowie, wybrani drogą gwałtu, ter
roru i fałszerstw, śmią prawić o mo
ralności i nadawać ton polityce. 
Zły czyn prędzej czy później mści 
się na winowajcach. Pamiętać 
przy tern należy, że głównym ko
misarzem wyborczym był p. min. 
Dar:rt;jego prawą Vęką p. Switalski. 
Niechże ci panowie idą w te okręgi 
kandydować, a zobaczymy co bę
dzie, jeśli wybory tam będą prze
prowadzone uczciwie.

— Ks. Biskup Łoziński z Piń
ska ogłosił list otwarty do Korpusu 
Oficerskiego w Pińsku. W liście 
tym ks. Biskup w ostry sposób 
piętnuje niektóre, zwłaszcza osta
tnie wystąpienia marsz. Piłsud
skiego oraz udziela wiele rad, na
uk i ostrzeżeń oficerom. List ten 
wywołał w całej Polsce wielkie 
wrażenie, podobne jak ostatni ar
tykuł naszego wydawcy' senatora 
Kulerskiego. List ten ogłosimy 
w gazecie.

— Minister Kwiatkowski wyje
chał na 2 tygodniowe wywczasy do 
Jugosławji, zdawszy kierownictwo 
w swym resorcie wicemin. K Osu
chowskiemu. P. Kwiatkowski po
wróci do Warszawy przed 1 maja. 
Po powrocie nastąpi decyzjo co do 
dalszego jego udziału w rządzie.

— Poco ten Anglik szwcuda 
się po Polsce? W Polsce bawi od 
kilkunastu dni poseł do angiel
skiego parlamentu p. Mellon, czło
nek partji pracy. P. Mellon bawił 
we Lwowie, gdzie zetknij się z 
Ukraińcami .wysłuchując zapewne 
ich żalów na „krzywdy", a następ
nie udał się do Katowic i tam był 
obecny na procesio Ulitza, przeciw 
któremu toczył się proces apelacyj
ny w sprawie o pomoc dezerterom 
w prezinycaniu ich do Niemeic.

Charakteryfctycznem nęst, że 
p. Mellon nic uważał za stosowne 
złożyć wizytę władzom polskim. 
Niewątpliwie pan ten będzie w 
parlamencie angielskim dużo mó
wił o prześladowaniach Rusinów i 
Niemców w Polsce. Cóż na to Min. 
Spraw Zagrań. 2

N I E M C Y
— Czy przypadkiem Niemcy 

nic zakpili sobie z nas? Rząd kan
clerza Brueninga przeprowadzi! 
250 glosami przeciw 204 program 
agrarny min. Schielego. Jak wia 
demo — program ten godzi w ży
wotne interesy polskiego rolnictwa 
i traktat handlowy polsko-niemiec
ki czyni świstkiem bezużytecznego 
papieru. Czy aby Niemcy nie za
kpili sobie nieco z naszych dyplo
matów zawierając z nami różne 
umowy i traktaty? W tym samym 
dniu odbyły się również inne glo
sowania w Reichstagu, a w niektó
rych wypadkach wnioski rządu 
otrzymały zaledwie 4 glosy więV 
szośoi.

R O S J A
— Krwawe walki z bolszewika 

mi na granicy rumuńskiej. W miej
scowości Tighina, leżącej nad 
Dniestrem nawprost ukraińskiego 
miasta Tyraspol, toczyły się oneg- 
daj zacięte walki. Tłum usiłował 
otworzyć sobór zamknięty z rozpo
rządzenia władz. Oddziały czerwo
nych wojsk szarżował i użył kara
binów 'maszynowych. Strzelanina 
trwała zgórą dwie srodziny.

A N G L J A
—- Oko za oko — ząb za ząb.

Rosyjscy monarchiści nawołują w 
Anglji wszystkich Rosjan do wstę
powania w tajne szeregi orgoniza- 
cyj monarchistycznych. Celem tej 
organizacji jest ratunek porwanego 
przez bolszewików generała Kutie- 
powa, przez porwanie bolszewic
kich zakładników, jak również zni- 
szceznie ustroju sowietów i przy
wrócenie caratu.

— Do kłopotów indyjskich przy
były Anglji jeszcze trudności, 
jakie wyłoniły się w rokowaniach 
z Egiptem. Egipt żąda wspólnego 
zarządzania z Anglją kanałem Su- 
ezkim a teren Suezu i Sudanu ma 
być przyznany Anglji. Anglicy na 
to nie godzą się — gotowa więc 
z tego wybuchnąć nowa awantura.

I ND J E
— Jeden z głównych przywód

ców hinduskiego ruchu narodowe
go Nehru został aresztowany przez 
policję angielską. Nehru jest pre
zydentem ogólno-kinduskiego kon
gresu narodowego.

W Bombaju odbyła się olbrzy
mia manifestacja Hindusów prze
ciwko monopolowi solnemu. W ma
nifestacji wzięło udział około pól 
milj ona ludności. Wśród okrzyków 
wrzucono do morza tekst ustawy, 
o monopolu solnym. Ma to ozna
czać, iż mieszkańcy Bombaju uwa
żają monopol solny za nieobowią
zujący.

Ghandi nawoływał zebranych’ 
do bojkotu towarów angielskich, 
przestrzegając jednak przed stoso
waniem gwałtu i terroru.



Echa hontishaty „Gazety Grudziądzkiej"
Konfiskata odpowiedzi naszego 

wydawcy na znany artykuł p. marsz 
Piłsudskiego — w całej Polsce zro
biła ogromne wrażenie. Wiado
mość o tej konfiskacie dotarła do 
każdego zakątka Polski nie tylko 
przez „Gazetę Grudziądzką" samą, 
lecz także przez rozmaite inne ga
zety, które artykuł p. Kulerskiego 
powtórzyły (między, niemi narodo- 
wo-demokratyezny „Kur jer Po
znański" — i „Lwowski Kurjer 
Poranny" itd. itd.) — i także zo
stały skonfiskowane.

Rozgłos artykułu p. Kulerskie
go jest ogromny. Z wszystkich czę
ści Polski nadchodzą liczne pisma 
z wyrazami czci, uznania i wdzięcz
ności — za mężne wystąpienie, za 
obronę czci Narodu i .Tego Przed
stawicielstwa.

Niżej zamieszczamy urywek z 
jednego z tych listów. Brzmi on jak 
następuje:

Poznań. 27. .‘3. 30.
Panic Senatorze!

Nie dawna znajomość nasza po
woduje mną w tej chwili, gdy pi
szę list niniejszy. Powinny Pana 
od najobciejszych i najdalszych 
dojść najśliczniejsze wyrazy uzna
nia i wdzięczności... za Pana męski 
czyn, jakim hyl artykuł, wydruko
wany w Pańskiem piśmie* a po
wtórzony w czaraj przez „Kurjera 
Poznańskiego"... Powiedział Pan 
tam to wszystko, co czuje i myśli 
uczciwa część społeczeństwa pol
skiego, a powiedział z taką prosto
tą. szczerością i cywilna odwagą, 
żc odetchnęliśmyI... Przecież ktoś 
miał moc przeciwstawienia się złu 
i ohydzie czasów, przecież ktoś z 
otwarto przyłbicą rzucił słowo 
prawdy w oczy tam, gdzie nale
żało...

Wiem, wielu myśli i czuje, jak 
Pan. Ale jedni — liczniejsi — nie 
mają tego potężnego środka w rę
ku, jakim jest organ prasowy, inni 
— daj Boże — mniej liczni, boją się 
zdradzić z wlaściwemi zapatrywa
niami, drżąc o byt i — życie. Pan 
Senator jest w pełni świadom, że 
może grozić Ci niebezpieczeństwo 
na całej linji, mimo to mówi Pan 
prawdę i tylko prawdę. Pogarda 
życia w Polsce, kędy panują takie 
nastroje, że nikt nawet przed zohy
dzaniem Narodu nie wzdryga się i 
nic protestuje... to jeszcze jeden ty
tuł do Pańskiej zasługi---------

Istotnie, autor słów powyż- 
szych, przeciwnik polityczny na
szego wydawcy, ma rację, jeżeli pi
sze, że cala uczciwa część społe
czeństwa polskiego czuje to, co wy
dawca nasz w skonfiskowanym — 
po rozejściu się, artykule napisał.

Czuja to i uznają nietylko przy
jaciele i wielbiciele p. Kulerskiego, 
te olbrzymie masy ludowe, które 
bądź co bądź i dzisiaj stoją za nim, 
ale czują to także uczciwsi, przy

zwoitsi jego przeciwnicy politycz
ni. którzy solidaryzując się z nim, 
zapomnieli przez chwilę o dawnych 
różnicach zdań i walkach i prze
drukowali w swem piśmie jego ar
tykuł, widząc w' Kulerskim już tyl
ko Polaka, — broniącego najdroż
szego skarbu Narodu, bo jego czci 
— i mówiącego prawdę tam, gdzie 
ją dawno powiedzieć należało, na 
co dotąd nikt się z takich czy in
nych powodów, zdobyć nie umiał.

Artykuł Kulerskiego ogromne 
zrobił wrażenie w Narodzie, do któ
rego wiadomość doszła przez „Ga
zetę Grudziądzką", „Kurjera Po
znańskiego" i „Lwowskiego Kurje
ra Porannego" i inne pisma. 
Egzemplarze tych pism. których 
nakłady dzięki nieistnieniu de
kretu prasowego poszły w świat, 
dziś ludzie sobie wyrywają z rąk.

Najlepiej wie administracja 
„Gazety Grudziądzkiej" co się dzie
je. Do niej nadchodzi bowiem 
ogromna moc. listów z błagalnemi 
prośbami o przysłanie, to kilku
dziesięciu, to kilkuset egzemplarzy, 
co oczywiście wobec zarządzenia 
konfiskaty jest niemożliwera.

Ludziska chcieliby artykuł Ku
lerskiego poroznosić do wszystkich 
chat, aby nie było człowieka, któ
ryby tego artykułu nie czytał. En- 
tuzjam zrodził się naprawdę od 
dawna niewidziany.

Znaleźli się tacy, którzy za każ
dą cenę chcą posiąść Nr. 3T> „Ga
zety Grudziądzkiej" z artykułem 
senatora Kulerskiego. Bywały wy
padki, żo ludzie chcieli płacić po 
złotemu i po dwa a nawet po pięć, 
tym którzy posiadali ten numer.

Ponieważ dziś jednakże nikt 
tego numeru nie chce puścić z ręki 

pęzeto ludziska mozolnie prze
pisują sobie artykuł Kulerskiego i 
będą go chowali jako skarb, jak 
świętość.

Tak kiedyś za czasów niewoli 
ca rak i (\j ludziska przepisywali jjkjj- 
bie i z „Gazety Grudziądzkiej** i 
z swych wtenczas zagranicznych 
pism i książek rzeczy, których cen
zura carska nie puszczała, lecz za
mazywała czerni cl łem lub — konfi
skowała.

Artykuł Kulerskiego poszedł w 
świat — stal się dokumentem hi
storycznym.

Artykuł Kulerskiego stanął 
przed Narodem jak slup ognisty i 
może przyczyni sio przy wył>oraeh 
do wewiedzenia Go z niewoli behe- 
kowskiej, przyczyni się do uczy
nieniu z Polski kraju istotnie 
wolnego i niepodległego także na 
wewnątrz, w stosunku rządzących 
do rządzonych!

Polska nie może i nie chce po
zostać krajem, w którym garść lu
dzi, nawet nie najlepszych i naj
tęższych. kolejno chce odbierać 
obywatelom prawa, za które krew

swa lali i życie poświęcali, i z nich 
chee uczynić bezwolną, spodloną i 
oplutą, skopaną gromadę niewolni
ków, od których w dodatku chcia- 
noby wymagać, by calowalf stopę, 
która ich kopie i poniewiera.

A nawet chciałoby się uważać 
za obelgę, gdy ei tak potraktowani

wymagania takie z oburzeniem od
rzucają w poczuciu swej osobistej 
godności i dumy i dumy i godności 
Narodu, a także w przekonaniu, ż< 
nie na to najlepsi synowie Narodu 
wylewali swą krew i nieśli swe ży
cie w ofierze — by być tak trakto
wani. Nie i tysiąckroć nie.

To szczyt ohydy i z tern Naród, 
chce — musi skończyć!

W sanacyjnym Kotle.
Be-Be nic staje do wyborów 

na Wołyniu.
Podobno Be-Be-ki postanowili 

wycofać w okręgu wyborczym łuc
kim, gdzie wybory zostały uniewa
żnione, swoją listę. Na liście tej 
stali m. in, książę Radziwiłł oraz żyd 
Wiślicki. Nie można w tej chwili 
stwierdzić, czy decyzja ta nastą
piła wskutek przekonania się, że 
lista Be-Be przy wyborach pono
wnych nic ma żadnych widoków, 
czy też znowu wycofano ja wsku
tek zapadłego postanowienia doko
nania rozwiązania Sejmu, a więc 
celem oszczędzenia sobie wysiłku 
na rzecz rzekomo bezużyteczną.

Za co konfiskują.
We Lwowie skonfiskowano 

„Lwowski Kurjer Poranny4* za o- 
gloszenie listu niwartego adwoka
ta Nagórskiego do min. Cara. List 
ten był drukowany w licznych Cza
sopismach i pism tych zupełnie nie 
konfiskowano.

Również skonfiskowano wy
chodzący w Inowrocławiu „Dzien
nik Kujawski" za umieszczenie o- 
dozwy centrolewu. Odezwa ta po
jawiła się w szeregu pism, a mię
dzy i mierni i w ..Grudziądzkiej", 
lecz nigdzie nie została skonfisko
wana.

Sanacja wyrabia, co chce-
Jak się powodzi sanacyjnym 

dygnitarzom?
Przed kilku dniami przybył do 

Warszawy z Lozanny (Szwajcarja) 
b. naczolnik urzędu śledczego, ko
misarz Sucheuek. P. Suchenek 
przyjechał z Lozanny własnym, 
wspaniałym samochodem, wartości 
około 40 i>00 zl.

Cuchnąca zemsta snnatorów.
Onegdaj wieczorem bojówka 

sanacyjna w sile przeszło 200 osób 
napadła na redakcję pisma humo
rystycznego w Warszawie „Źólta 
Mucha". Napastnicy zalali lokal 
nieczystościami ludzkiemi i zbiegli. 
Widocznie przykład o odchodach 
„na talerzu" działa dobrze.

Nowi redaktorzy sanacyjni.
Miejsce p. pik. Koca, który na

gle ustąpił ze stanowiska naczel
nego redaktora sanacyjnej „Gaze
ty Polskiej", ma zająć b. minister 
poczt i telegra ■ ' •-mk \lie-
dziński na spółkę z p. Świtalskim. 
Dobra spółka dla sanacyjnego or

ganu, zwfinego inaczej „Gazetą 
komorników". P. Koc podobno 
ma objąć stanowisko dyplomaty 
czne w Waszyngtonie.

Czystka w Min. Spraw Zagr.
P. min. Zaleski rozpoczął „czy

stki" w Ministerstwie Spraw Za
granicznych. Ofiarą tej „czystki" 
padł konsul generalny w Berlinie, 
p. Zieliński, jeden z najzdolniej
szych naszych urzędników dyplo 
matycznych, oraz p. Cynarski, 
wyższy urzędnik Min. Spr. Zagr.. 
który na stanowisku swojem był 
11 lat. P. Cynarski jest socjalistą.

— Pierwszy sekretarz ambasa
dy polskiej w Paryżu, płk. Schae- 
tzei, został mianowany szefem ga
binetu prezesa Rady Ministrów. 
Poprzednik pik. Schaetzla porucz
nik Zaćwilichowski zostanie prze
niesiony na inne stanowisko. War
to zaznaczyć, że por. Zaćwilichow- 
ski został niedawno przeniesiony 
do rezerwy i mianowany wysokim 
urzędnikiem w IV stopniu służbo
wym. Jak. na porucznika — awans 
wcale niezły.

Sanacja w Związku Inwalidów7.
Ostatnio wybrano powtórnie 

prezesem Związku Inwalidów Wo
jennych posła B. B. Snopczyńskie- 
go. Stało się to dzięki usilnej agi
tacji wśród członków przez sana- 
cję, która groziła w- razie nie wy
brania Snopczyńskiego odbiera
niem posad, koncesyj, stanowisk 
itd. Najpoważniejszy jednak prze
ciw temu wyborowi, jak też prze- 
eiw wyborom innych członków Za
rządu, podniesiono zarzut fałszo
wania list ■wyborczych. SprawTa ta 
będzie rozstrzygnięta na "walnyni 
zjeździć w dniach 22. 23 i 24 czer
wca b. r.

S Z W A J C A R  J A
— Ograniczenie alkoholowe. W

malej górzystej Szwajcarii wolno 
było dotychczas każdemu bez ża
dnych ograniczeń pędzić wódkę z 
własnych owoców. W wyniku te
go spożycie alkoholu było tam 
dość wysokie. Przeprowadzone 
niedawno głosowanie w sprawie 
zakazania pędzenia w ten sposób 
wódki, zostało uchwalone. Na 
przejście tej uchwały wpłynęła 
propaganda, ujawniająca szkodli
wość nadużycia alkoholu.

WHTTMAN CHAMBERS.

Ś L A D A M I R Ę K A W IC Z K I
Powieść amerykańska

34 (Przedruk wzbroniony.)
Don Lowrence podchwycił w 

glosie ton nakazująco oficjalny i 
rozpoznał w świetle księżyca zimny 
błysk trzech karabinów. Serce za
biło mu przyspieszone™ tempem. 
Natknął się oto na patrol policyj
ny. Został przyłapany z łupem. 
>\V obcym kraju bez możności zna
lezienia poręczyciela bajeczka o 
tern, w jaki sposób dostał się on 
w jego posiadanie, spaliłaby na 
panewce. Wyśmieliby go, gdyby 
im powiedział, że jedzie właśnie 
zwrócić złoto właścicielowi.

Myśl ta przeszyła mu mózg jak 
błyskawica. Nie było chwili czasu

’d..* stracenia. Albo dostanie się dc 
niewoli; ale ucieknie. Mając 
wrodzony wstręt do wszelkiego ro
dzaju ograniczeń, wybrał drugie, 
pomimo że patrol miał w7ypoczętć 
konie i był uzbrojony w karabiny.

Jednym ruchem puści! cugle 
luzaka, zsunął się z siodła i pra
wie w powietrzu przeskoczył na 
drugie. Następnie zawrócił, wbił 
ostrogi wl>oki wierzchowca i po
mkną! jak wicher szlakiem przed 
siebie.

— Słój. głupcze! Stój, bo bę
dziemy strzelać!

— Strzelajcie, obwiesie! — 
mruknął Don Kojot. — O księży
cu spudłujecie!

Pochylił sio w siodle, nagląc 
konia uo pośpiechu. Huknął 
strzał, potem drugi i trzeci. Nad 
głowa ś.wjsą^o mu kilka kul. Po

chylił się jeszcze bardziej i przy
warł twarzą do grzywy.

— Prędzej, mały! — powta
rzał. — Jeszcze chwila, i znajdzie
my się za wzgórzem.

Strzelanina ustała. Zato roz
legł się* szybki tętent kopyt ści
gającego patrolu. Don Kojot gnał 
tak, jak jeszcze nigdy w życiu.

— Sto osiemdziesiąt funtów 
plus pięćdziesiąt — liczy*! w my
śli. — To znaczy dwieście trzy
dzieści. Za dużo na togo konia. 
Widzi rai się, że już i>o mnie. Je
żeli ̂ umie teraz złapią, znajdę się 
w ciężkiej kropce.

Roześmiał się cicho bez wiel
kiego humoru.

— Szkoda, że ta dama nie pil
nowała lepiej swojej starej ręka
wicy. Będę musiał zapłacić za jej 
roztargnienie. Istna iron ja losu!

ROZDZIAŁ V.
Wilhelm Dorringlon, prezes i 

naczelny dyrektor Towarzystwa 
Górniczego Buckaroc, siedział po
chylony nad stołem i patrzył nu 
długą kolumnę cyfr. Jakkolwiek' 
nie można go było nazwać starym 
co do wieku, miał powierzchowność 
starego człowieka, złamanego wal
ką z życiem, znużonego i rozcza
rowanego. Włosy jego były rzad
kie i siwe, długie wąsy miały tę 
samą barwą niedoli. Szare oczy, 
trochę już przygaszone, cechował 
żałosny i marzycielski wyraz. 
Broda kontrastowała z niemi w 
dziwny sposób: była silnie rozwi 
nieta i agresywna. Ogólne wraże
nie było takie, że człowiek ten u 
giął się pod ręką losu i idzie wła
śnie na dno.
; (Ciąg dałsay nastąpi.),



In form acje

Zakaz rekrutacji robotników 
do Niemiec cofnięty.

Wobec tego, że związki niemieckich 
pracodawców rolnych w niektórych o- 
kręgach niemieckich postanowiły za
stosować wobec polskich robotników 
rolnych daleko niższe stawki zarobko
we, aniżeli te, jakie pobierają robot* 
nicy niemieccy, jiaństwowy urząd emi* 
gracyjny zakazał niedawmo rekrutacji 
polskich robotników rolnych do tych 
okręgów.

Obecnie, na skutek podjęcia starań, 
związek pracodawców niemieckich na 
terenie Meklemburgii, Meklemburg* 
Strelitz pow. pomorskiego, Dammin, 
oraz pow. Brandenburg, Grimmen, 
Greiswald, zmieniły poprzednią u. 
chwalę co do płac polskich robotników 
sezonowych i płace te zmieni! na ko
rzyść robotników w ten sposób, że zró
wnał je ze stawkami zarobkowemi 
niemieckich robotników rolnych. Wo
bec tego urząd emigracyjny wystoso
wał do państwowych urzędów pośre* 
dnictwn pracy okólnik, w którym oo* 
fa zakaz rekrutacji robotników roi* 
nych do wymienionych okręgów, lecz 
utrzymuje zakaz ten w stosunku do 
powiatu Anklam, w którym dalej je
szcze obowiązuje uchwala pracodaw
ców niemieckich o niższych stawkach 
zarobkowych dla robotników polskich.

śmiertelność w Polsce maleje.
Dep. Służby Zdrowia M. S. Wewn. 

sporządził zestawienie, ilustrujące licz
bę zgonów wśród ludność] w ciągu o- 
statniego dziesięciolecia. Z obliczeń 
wynika, że w pierwszych latach niepo* 
dległości notowano rocznie do 25 zgo
nów na 1000 mieszkańców, obecnie 
śmiertelność wynosi tylko 16.7.

i mnrT

Kto otrzymał nagrodę
25 zł. za pilne czytanie ź rozpo
wszechnianie „GrudziądzKiej" ?

W ciągu ubiegłego tygodnia nade
słali nam egzemplarze dowodowe z pie
czątką przyznającą nagrodę p.p.:

1) Józef Płucienniczak z pod Kali*
sza;

2) Wojciech Jarmużek z Lutognie- 
wti pod Krotoszynem;

3) Leon Joskowski z Orla powiat
morski.

Stwierdzamy zatem, że nagród przy* 
znanych było dużo więcej. Nagrody 
były przyznane w ten sposób, że do 39 
numeru „Gazety Grudziądzkiej** z dnia 
5 kwietnia przyłożone zostały piecząt
ki do pewnej ilości egzemplarzy.

Pieczątka była przyłożona na dru
giej stronie, pod artykułem — „Pijań* 
niwo niszczy Polskę** — a przed lin ja 
oddzielającą powieść. W tych gaze
tach gdzie pieczątka nie została przy 
łożona, mięjsec to jest puste.

Prosimy zatem, ażeby każdy Czy* 
tcliiik obejrzał swoją Gazetę z wyżej 
wspomnianą datą, czy tain nie znaj
dzie pieczątki.

Jeśli znajdzie — niech nam corych* 
lej tę Gazetę nadeśle, by przez to o- 
trzymać nagrodę. Jeśli wspomniane 
miejsce będzie puste — należy czekać 
szczęścia w następnym miesiącu.

Niektórzy Czytelnicy nadsyłają nam 
swoje Gazety, z czarnemi plamami czy 
też z. różne mi wycinkami z działu o- 
głoszoii, albo też z błędami drukarskie* 
mi i twierdzą, że odnaleźli „pieczątkę**. 
Stwierdzamy, że za wyjątkiem wviej 
wspomnianych trzech Czytelników, 
którzy nadesłali Gazetę % pieczątka 
właściwa. — inne egzemplarze nam 
nadsyłane są niedobre, gdyż pieczątki 
one nic zawierają.

Natomiast oczekujemy jeszcze dal
szych Gazet z pieczątkami przyznają- 
ceini nagrody, gdyż do tej pory dużo 
jeszcze tych pieczątek braknie.

Czyżby nasi Czytelnicy tak bardzo 
nieuważnie czytali Gazetę, że nie od* 
na leźli w uiej dość dużej i wyraźnej 
pieczątki przyznającej nagrodę?

A pisaliśmy, żeby czytać uważnie.
Kwitów abonamentowych prosimy 

nam obecnie nic nadsyłać, tylko łącz
ni e z Gazetą, po odnalezieniu pieeząt* 
ki. Redakcja.

Z okazji 35-lecia istnienia „Gazety Grudziądzkiej'1!
Wydawnictwo Gazety Grudziądzkiej rozdziela co miesiąc na

grody pieniężne, po 25 złotych każda, pomiędzy tych czytelników, 
którzy pilnie czytają i rozpowszechniają Gazetę.

Ażeby mieć prawo do nagrody, potrzeba; 1) pilnie przez cały 
rok abonować „Gazetę Grudziądzką; 2) zjednać jej w ciągu roku 
przynajmniej jednego abonenta; 3) odnaleźć w „Gazecie Grudziądz- 
kiej“ odpowiednią pieczęć, przyznającą nagrodę.

N A J C I E K A W S Z E  Z D N I A
Ł P o lsk i.

STRASZLIWA EP1DEMJA 
DYFTERYTU NA PODKARPACIU.

Od dłuższego ciosu panuje na Pod* 
karp&ciu groźna epidemia dyfterytu, 
zwłaszcza po wsiach. Są miejscowo
ści, w których w ciągu ubiegłej zimy 
zmarło na dyfteryt po 29 i w ięcej dzie* 
ci. Wokolicach Lutowisk (w- Sambor, 
skiem) umiera jeszcze obecnie codzien
nie średnio po dwoje dzieci.
JASKINIA SZULERÓW W BANKU.

W” zeszłym tygodniu policja kra
kowska wykryła w lokalach pewnego 
banku spółdzielczego jaskinię gry, w 
którym uprawiano od dawnego już 
czasu gry hazardowe. Bank ten stal 
na usługach grających, udzielając im 
bardzo wysokich pożyczek. Dyrektor 
tego banku na wiadomość o wykryciu 
tej afery zbiegł. Straty, jakie ponie
sie prawdopodobnie bank, są bardzo 
wielkie.

10 MILJ. ZALEGŁOŚCI 
PODATKOWYCH.

Henryk Hochberg — ksiąz.. ua 
Pszczynie (Górny Śląsk), zalega * po
datkami na rzecz skarbu państwa w 
olbrzymiej sumie około 10 rcllj zl. -- 
Władze skarbowe, nie mogąc doczekać 
się należnej wpłaty, /.mnszone będą v, 
najbliższym czasie ściągnąć zaległości 
vr drodze sekwestru.

PODPALIŁA GOSPODARSTWO, 
BY DOSTAĆ NA STROJE.

Na kolonji Jezioro w pow. radzie* 
chowskim woj. tarnopolskiego wy- 
bnehl groźny pożar, spowodowany 
przez 17-lctnią dziewczynę z niezwy
kłych pobudek. Sprawczynią pożaru 
była córka osadnika Józefą Miarki — 
Anna, która nie mogąc doprosić nię u 
ojca, zasłaniającego się brakiem go
tówki, kupna letniej sukienki, podpa
liła domostwo, albowiem, jak osw iad* 
czyla w śledztwie, spodziewała się, że 
ojciec otrzymawszy premję asekura
cyjną, będzie w stanie kupić jej po* 
trzebną garderobę.

Ze św iata.
LITEWSKIE ŁOTKOSTWA.

Policja litewska dokonała konfiska* 
ty transportu książek polskich, które 
szły pr/.ez Łotwę dla szkól powszech
nych polskich na Litwie.

Mimo, że w listopadzie z. r. zarząd 
Towarzystwa polskiego na Litwie „Po* 
chodnia" otrzyma! zezwolenie rządu 
litewskiego na przywóz tych książek, 
uległy one konfiskacie. Wskutek te
go zarząd tow. „Pochodnia!* został na* 
rażony na wielkie straty inaterjalne, 
a dziatwa polska pozbawiona podręcz- 
ników w br. szkolnym.

NIEZWYKŁE PODNIECENIE
RELIGIJNE W SOWIETACH.
W Moskwie daje się zauważyć z 

powodu Wielkiego Postu niezwykłe 
podniesienie uczuć religijnych. Czte* 
ry uiczamknięte cerkwie w Moskwie 

! są oblegane przez tłumy wiernych. — 
Ludność ogarnia jakaś religijna eksta
za, jakby pierwszych męczenników 
ch rześci jańskicli.

Mimo trudności, robionych przez 
• milicję, która rozpędza tłumy groma* 
dzące się na chodnikach i ulicach, lu
dność oblęga ciągle świątynie.

Podobne zjawiska obserwować mo* 
żna wszędzie, gdzie jeszcze istnieją 
cerkwie. WTszelk!e agitacje i przeciw, 
działania klubów bezbożników nic od
noszą żadnych skutków.

W Tyraspolu na granicy rumuńskiej 
komuniści strzelali z karabinów* ma* 
szynowych do tłumu, zgromadzonego 
przed kościołem. Wielu mieszkańców 
schroniło się przez Dniestr ną stronę 
rumuńską.
KRWAWE WYBORY W CHICAGO.

W czasie wstępnych wyborów do 
władz miejskich miasta Chicago w SL 
Zjednoczonych doszło do bardzo wielu 
krwawych zajść, w rezultacie których 
jest kilku zabitych i wielu rannych. 
W mieszkaniu jednego z kandydatów 
eksplodowała bomba, burząc część do
mu. Dla bezpieczeństwa skoncentro* 
wauo około 50.000 policjantów.

W I A D O M O Ś C I
Czwartek 17. kwietnia. 1030 r.

Czwartek: W. Czw. Aniceta. W. sl.5.01;
zach. 6,59. Wschód ks. —; zach. 6,39. 

Piątek: W. P. Bogumiła. Wsch. sl. 4,59;
zach. 7,01. Wsch. ks. 0,42; zach. 7,18. 

Sobota: W. S. Tymona. Wsch. sł. 4,57; 
zach. 7,03. Wschód ks. 1,40; zach. 8,10.

W ojewództwa c en tr a ln e .
Spór o szkolę.

We wsi Bałtów pow. Puławy dzie
ci od 2-cli lat nic chodzą do szkoły z 
powodu zatargu ludności tej gminy z 
kuratorjum. Mianowicie kuratorium 
lubelskie kazało przed dwoma loty 
szkolę tamtejszą zamknąć, a dzieci w 
liczbie 130 przyłączyć do szkoły w są
siedniej wsi Borysowie, gdzie jest 
dzieci v  wieku szkolnym niespełna 80. 
Mieszkańcy Baltowm zawzięli się i 
dzieci do szkoły w Borysowie nic po
syłają, natomiast zakupił] za własne 
pieniądze i zwieźli 50 000 cegieł, 70 m. 
budulca, 52 m. kamieni, 52 iu. wapna i 
chcą zbudować murowaną 4-klasową 
szkolę. Przeciwko temu planowi wy* 
stąpiło jednak kuratorjum, które uie 
chce zezwolić na wybudowanie szkoły, 
przewlekając zatwierdzenie planu.
Woda na łby agitatorów bolszewickich

Do wychodzących z fabryki Bor
kowskiego w Warszawie na Pradze ro* 
Lotników zaczęło nagle przemawiać 
kilku agitatorów, wzywając do wysłu
chania filozofji moskiewskiej. Skoro 
wezw*ania ich zostały bes»lruteczne, a- 
genci moskiewscy wpadli w istny szał

^ B I E Ż Ą C E
i zaczęli lżyć robotników słowami: „Pa< 
robcy faszyzmu**. W pewnej chwili 
grupa robotników otworzyła okno na 
I. piętrze i zaczęła oblewać wodą gło
wy przemawiających agitatorów. A 
gitatorzy rzucili się do ucieczki, pozo* 
stawiając na miejscu sztandar z anty
państwowym napisem, który zabrała 
policja.
M ałopolska.

Cztery gospodarstwa z dymem.
W zabudowaniach Beniuka Trofy- 

na w Piwowszczyźnie pow. Sokal wy
buchł pożar, skutkiem czego spaliły 
3ię w sąsiedztwie 4 domy mieszkalne, 
1 stodoła i 1 obora wraz z drobiem, u* 
rządzeniem domowem i garderobą.
' i i r a n n i i i h h ' ! ■  ■  m m iin n  ni n

DBAJ O KULTURĘ NARODOWĄ! 
Zapisz się na członka 
wspierającego T. S. L.

■B U M ;to w  ^

K resy W schodnie.
Pociąg zdruzgotał automobil.

Z Równego do Ołyki jechał auto* 
mobil ciężarowy naładowany nieroga* 
eizną. W odległości 1 i pól kilometra 
od Ołyki automobil \cpadl na przejc- 
ździe kolejowym pod lokomotywę prze 
chodzącego pociągu pospiesznego. Ja* 
dący automobilem robotnik Czajkow
ski został na miejscu zabity. — kola 
pociągu rozszarpały kilkanaście sztuk 
nierogacizny. Automobil uległ zupeł* 
nemu zdruzgotaniu. Szofer zaś Rozie* 
wicz cudem ocalał.

Aspirin
w tabletkach^»* a *1
irotfflk uimlcrzajfC?

iWyiftkowo skuteczny, 
Jwc wszelkiego rodzaje.

y laziębłeniach
I, i bólacĥ  
y reumatycznych.

Oo nabycia we wszystkich aptekach

** DO DZISIEJSZEGO nr. „Gaze
ty** dołączamy bezpłatny dodatek nr. 
4 „PRZYJACIELA MŁODZIEŻY**. W 
numerze tym znajdą nasi młodzi czy* 
telnicy ciekawe opowiastki j opowia
dania, ładne wierszyki i wreszcie za
gadki, za których rozwiązanie ofiaru
jemy PIĘKNE NAGRODY. Jeżeli 
zależy Wani — Drodzy młodzi Czytel
nicy — byście nadal mogli bezpłatnie 
otrzymywać „Przyjaciela Młodzieży", 
poproście swoich Rodziców, by odno* 
wili prenumeratę „GAZETY GRU
DZIĄDZKIEJ". Wierzymy głęboko, 
że żaden DOBRY OJCIEC ANI DO
BRA MATKA — tego wam nic odmó
wią.

Hadjd|iroqra:n z W arszawy.
Piątek, 18. IV. 30. 17,20 Udział roi 

nictwa w bilansie handlowym Polski 
17,45 Koncert z Krakowa. 20,00 Audy
cja z WilDa.

Sobota. 19. IV. 30. Koncert religij* 
uy z płyt gramofonowych. 17.00 Au
dycja dla dzieci. 18,00 Rezurekcja i 
dzwon Zygmunta z Krakowa. 20,00 
Koncert z Poznania.

DO NORWEGJI,
kraju zox*zy polarnej, gdy teraz nieu 
chronnie nadchodzi lato — zwracają 
się myśli wTielu podróżnych. Czarów- 
ne białe noce Norwegji są zjawiskiem 
natury o fascynującym uroku. W cza* 
sie białych nocy wody północne szczo* 
gólnie ożywiają się: liczne flotylle ry
backie wielkich norweskich fabryk 
konserw prują kryształowe tonie fjor 
dów, i wracają z bogatym połowem dc 
domów. Tym połowem są prAwdziwc 
norw*eskic sielawki zaprawiane, sie. 
lawkj wędzone i tłuste śledzie, które 
hygjenicznie i smacznie są przyrzą
dzane w nowoczesnych fabrykach kon
serw kraju, by podobnie, jak do wszy
stkich krajów świata, i do Polski wy* 
syłaó je, gdzie od dawien dawna są 
znane nietylko jako najlepsze przysma* 
ki, ale również jako nadzwyczaj poży
wne potrawy. ,

Ż ycie  gosp od arcze .
N o to w a n ia  g ie łd o w e

z dnia 16-go kwietnia 1930 r. 
Itydlo i mięso.

Płacono w złotych za l̂ ą fcj]0 £y wej wagi
Stadniki pełno- szawa P°2nai' Lwó»v

mięsiste kL I. 150,— 130,- 155,-
Stadniki kL LL 140,— 118.- 125,-
Stadniki kL 111. 110.— 100.-
Cielęta tuczne 200,— 170,— 145,-

„ śr. tucz. 180,— 156,— 125,-
,, liche —,— 125,- 105,-

Krowy i Jałówki! —,— 124,- 150,-
., H 110,— 130-

* ,, III 98,- 95,-
Jagnięta i skopy I —,— 150,—

„ II120,— 133,— —f —
III - , - 120,— *"•

Świnie 150-120 kg. 255,— 238,— 220,-
„ 120-100 kg. 235,- 232,- 205 —
„ 80-100 kg. — 223,- 193.-

W a r t o ś ć  p ie n ię d z y  z a g r a n ic z n y  c li .
I funt szteriingów angielskich zl 43,4f
1 dolar amerykański...................... 8,9(,
100 franków francuskich............   34.93
100 franków szwajcarskich . - . », 173,00 
100 franków belgijskich . . . .  „124,40
100 koron czeskich . t.................  26,43
100 guldenów gdańskich . . . .*„173.48 
100 marek niem. rentowych . . „ 212,91 
Gram czystego złota...............„ 5.92

SPÓŁDZIELCZE JAJCZAIISTWO.
Na terenie w*oj. centralnych i wscho. 

dnich, zbiornice jaj przy spółdziel
niach mleczarskich zebrały w marcu 
rb. zgórą 1 i pół miljona sztuk jaj o- 
gólnej wagi 78.000 kg. W porównaniu 
z r. ub. przybyło 35 nowych zbiornic 
jaj. Ruch w kierunku powstawania 
nowych zbiornic przy spółdzielczych 
mleczarniach jest bardzo silny.



o w y g ra ł w lo te r ję ?
y-ta KLASA 20 PAŃSTW. LOTERJI 

KLASOWEJ.
27- my dzień ciągnienia.

150 600 zl nr.: 105909.
15 000 zl nr.: 18994 45718 71626.
5 000 zl nr.: 35484 202102.
3 000 zl nr.: 56499 75366 118688 1 24249 

168310 183565 193411 209441.
2 000*1 nr.: 4218 19326 163878 192090 

199639.
1000*1 nr.: 4551 15281 34625 47490 

53532 64741 82973 104007 122419 122787 
141818 148559 164394 175892 178108 181091 
207126.

600*1 nr.: 6868 17029 32557 35306 
39755 41967 42107 57436 65511 69689 
87266 99229 101819 118898 134692 142203 

149259 168654 190625 194935 202804 205145
28- my dień ciągnienia:

5 000 zl nr.: 19597 118909.
3000 z! nr.: 27044 90970 136034 173331 

180393.
2 000 zl nr.: 56581 96222 164310 172920 

193108.
1000 zł nr.: 4335 20294 52750 53071

54400 60145 79721 126137 131790 136317 
146001 152456 175100 209672.

600 zl nr.: 11195 23982 37557 40361 
47751 49366 74699 78195 83423 85493 
86741 97426 100539 103063 113156 113886 

127250 182406 183498.
29*ty dzień ciągnienia.

3.000 z?. n*ry: 57216 78808 101026 181757.
2.000 zl. n-ry: 72733 89385.
1.000 zl. n-ry: 12064 22526 104336 133151 

162805 198746 204335 207992.
6C0 zł. n-ry: 95609 133342 136379 166208 

167010 172238 187827.
15.000 zl. nr.: 127388.
2.000 zl. n-ry: 4938 129S4 80120 116318.
1.000 *L nory: 6160 46495 58907 153289 

174329 187408 188246 204561.
600 zl. n-ry: 48470 98482 129785 133762 

140930 158456 165187 188600 191024.
30»ty dzień ciągnienia.

265.000 zl. nr. 11415.
15.000 zl. nr. 52433.
10.000 zŁ nr. 143497.
3.000 zŁ n-ry: 76195 94496 106493 

169538 179004 197588.
2.000 zl. nr. 185515.
1.000 z?. n*ry: 77967 82768 91831 93479

99420 106121 158588 160552 169632 1994«
203167.

600 zl. n-ry: 19216 32S08 88377 154868.
150.000 zL nr. 104742.
5.000 zl. nr. 6283.
3.000 zl. n*ry: 15363 63549.
2.000 zł. nr. 102907.
1.000 zl. n*ry: 20923 33629 45632 53835 

62425 90785 127377 175560 190760.
600 zł. n-ry: 111428 163369 200652

203832.

Mowę książki.
— „Blaski j Nędze Zwycięstwa*. Z 

rynko księgarskiego donoszą nam, iż 
za tydzień ukaże sie pod powyższym 
tytułem w polskim przekładzie Jerze
go Hemiczka z Poznania przedśmier* 
tne dzieło Jerzego Clemenoeau‘o, wiel
kiego przyjaciela Polski a zaciętego 
poskromiciela buńczucznych • Niemiec. 
Autor, który w roku 1871 glosował 
wraz z Gambettą i przyjaciółmi prze
ciw przyjęciu traktatu pokojowego w 
Frankfurcie, jako anektującemu Alza» 
cją i Lotaryngją na rzecz Niemiec,

przewiduje w książce swej nowo woj 
ny zaborczo Germanów. Mężom współ
czesnym, rządzącym Franoją, zarzuci; 
Clemenceau zbytni optymizm i ule* 
głość wobec dyplomacji niemieckiej. 
Czytelnik polski znajdzie w niej rów
nież uwagi, dotyczące kwestji wskrze
szenia Polski. Książkę wydrukowano 
w niewielkim nakładzie i jest rozchwy
tywana. Cena jej 12,80 zł. Nabyć mo
żna ją również w księgarni Wiktora 
Kulerskiego w Grudziądzu.

— Nakładem Instytutu Bałtyckiego 
ukazała się ostatnia publikacja Kazi 
mierzą Smogorzewskiego pt: „Propa
ganda korytarzowa zagranicą'*, która 
niewątpliwie zaciekawii licznych czy
telników, interesujących się aktua!* 
nem zagadnieniu stosunku państw za* 
chodnioh do kwestji t, zw. „korytarza*

Ukazanie się wspomnianej publika
cji jest bardzo na czasie i należy wy
razić nadzieje, że spotka się ona z jak 
najżyczliwszem przyjęciem ze strony 
wszystkich interesujących się zagr* 
dnieniem obrony Pomorza i naszyi i 
grania zachodnich. Cena 2,50 zl.

Nęwośćpodnieca
nietylk^jmysły
lecz i podniebienia. Znakomite śle
dzie norweskie (Kipperd Herrings) 
są pożądanem urozmaiceniem co
dziennych potraw. Podane do śnia
dania, obiadu lub kolacji podnie
cają apetyt, zaspakajają wybredne 
wymagania, a nie nadwyrężają do
mowego budżetu. Wystarczy raz 
skosztować, by zasmakować w tym 
przysmaku pólnooy niedoścignio
nym w jakości i sposobie przypra
wienia. Nadzwyczajnie pożywne 
wskntek wielkiej zawartości jodu.

Baczność czeladnicy masarscy.
' Staraniem Polskiego Związku Beko

nowego i przy poparciu Ministerstwa 
Rolnictwa w najbliższym czasie zostanie 
przeprowadzony bezpłatny sześcio-mie- 
sięczny kurs dla majstrów bekoniarskieb 
w Państwowej Przetwórni Mięsnej wCho- 
dorowie (Małopolska).

Kurs powyższy będzie miał za zada
nie wyspecjalizowanie rzeźników fachow
ców w zakresie bekoniarstwa (przorób 
trzody chlewnej na eksport).

Kończący kurs z wynikiem dodatnim 
będą mogli uzyskać odpowiednio świa
dectwa, mogące im zapewnić dobre po
sady w przemyślę bekonowym.

Kandydaci winni nadsyłać najdalej 
do dnia 25 kwietnia 1930 r., pod adresem: 
Polski ZwiązeK Bekonowy, Warszawa, 
Kopernika 30, następujące materjały:

1. Życiorys,
Świadectwo ukończonej szkoły po
wszechnej.
Świadectwo moralności, 
Poświadczenie, że kandydat jest wy
zwolonym czeladnikiem masai-skim, 
Zaświadczenie o stosunku do służby 
wojskowej,
Świadectwo urzędowego lekarza o 
stanie zdrowia.

Kandydaci niezamożni otrzymają za
siłki na wikt i miezzkanie w ciągu trwa
nia całego kursu.

Przyjęci kandydaci zostaną pisemnie, 
pod podanym adresem przez siebie, za
wiadomieni.

2.
3.
4.

5.

6.

Oryginalny KREM W. Kllmecklege
ze znakiem jaskółki 

udelikafnia cerę. usuwa zmar
szczki, pryszcze, l i s z a j e ,  

hO.\SKKHlJi;
)if,OI>OSt I inoi>Ę
Sprzedał K  L I S I E C K I .  
WARSZAWA, Niecała nr. 5. 
W y a y l k a  na prowincję na- 

tychmiastowa.
Próbna doza zł. 4,— . Normana cena zl. 10,—.

Parceluje się
maj. Źródelnie
po w. Kępno, st. kol. Do
manic (Poznańsklo). Zaraz 
do sprzedania U R I M A  
pszenno i tylnio z duła 
Ilością tak. kompletnymi 
zasiewami i dobrymi bu
dynkami. Cena ze wszyst- 
kiera po 2200—2f500 zt. za 
iiektar na rospłaty do 5 lat. 
Termin sprzedały dnia 25 
kwietnia br. w majątku. |

20 zl. dziennie
2 —3 godziny, przyjemnej 
1 nie uciątliwej pracy do
mowej, zapewniają W. P. 
powytszy zarobes. Sta
nowczo uczciwa propozy
cja. Wystarczy poczldwka 

z adresem. Firma 
CAKUOJl" UDYNI>.

Chcesz VSES$
Musisz ukończyć kursy fa
chowo, korespondencyjne, 
profesora Sekntowfcsa 
Warszawa. Żórawin n r.ttr. 
Kursy wyuczają Ustownie- 
buchalterjl, rachunkowo* 
cl kupieckiej, korespon 
dencji handlowej, steno
grafii, nauki handlu, pra
wa. kaiigrafji, pisania na 
maszynach, towarozna
wstwa, angielskiego, fran
cuskiego, niemieckiego, pi 
sowni. oraz gramatyki pol
skiej. Po ukończeniu świa
dectwo Źądajcla pro
spektów.

Miejsce człowieka 
starszego

pod nr. 72 og. j 
starszej dziewczyny 
Dod nr. 74 og. już

zajęte.

{R ótm ieź  
$ t n a  z a r w l  

daje  sic 
ł ą k o  zgolić

przy użyciu krem u do goleni a * ‘Per i**; 
ten najbardziej nowoczesny środek do golenia zmiękcza włosy i ułatwia 
w niebywały dotąd sposób golenie, Poniższe wskazania są w 100% 
oparte na prawdzie:

Krem do golenia “Peri" pokonywa nawet najmoc
niejszy zarost Obfite zastosowanie wody przy na- 
myulaniu pendzlem bardzo zmiękcza włosy, piana 
zaś zmiękcza je aż do korzonków, a jej delikatne 
perełki otaczają każdy włosek i w ten sposób zarost 
doje się z łatwością usunąć. Nożyki do golenia 
mają wówczas łatwe zadanie i nie zużywają się 
prędko. Jedna minuta namydlania przy użyciu 

i. Wyst
również tylko sam pcndzel bezmiseczki.Wcieranie
ciepłej lub zimnej wody wystarcza. , tarcza

ręką jest zupełnie zbędne. Krem do golenia “Peri" 
spełnia całkowite zadanie, zbędne są zatem zabiegi 
przed i po goleniu, gdyż "Peri** nie drażni skóry.

Śt&ńcie się zwolennikami Peri, o golenie przestanie 
być dla Was uciążliwe I

do nabycia* v

Dr. M. Albersbeim, Frankfurt n. M.-Lor dyn-Gdańsk

PERI
K r e m

DOMINIA
DcMAIbenhęim
FrankfurtnJi
GdańiR

Tysiące t e V . !  Wyuczam wasal kiego p n H H H K B i ,
wzdęcie, kurcze, bóle. nie
strawność, zgagę, nudność, 
wymioty, brak apetytu 
ogólne osłabienie etc. od
zyskało zdrowie, uływa- 
j^c ziółka sławnego na ca
ły świat Dra Dietla, pro
fesora Uniwersytetu Ja 
giellońskiego.Żądajcie bez
płatnej broszury poucza 
ąceji Adres Liszki Apteka

gotowania, pieczywa, szy
cia bielizny, robótek, obfi
tych zapraw wiosennych 
na zimę. Laniecka, Oatrów 
Wlkp.. Kaliska lii

K a w a le r ma
który 

posiada 0.000 
zł . poszukuje Sony Panny 
lub wdówki do lat 27, które 
posiadają mnlejwięcej ten 
sam majątek, lub gospo
darstwo powytej 40 mórg
zechcą podać swój adres 
do .Gazety Grudziądzkiej* 
pod nr. 80 og. Rzecz trak
tuje się powainłe. Dyskre 
oja zapewniona.

8000 zl
na I hipotekę 83 mrg go
spodarstwa, poszukuje za 
dobrem wynagrodzeniem. 
Oforty do .Uazety Gru 
dzlądzkiej* pod nr. 221 b

Maszynę parową
ieiacą. 
okolicznościowo

15 PS., jak nową.
sprzeda 

Stobbe, Mniszek, powiat 
Grudziądz.

&ycie płciowe! Seksualizm'
Redaktor bzyier-Szkolnik, auto? 

prac naukowych po dokładnem zbada 
niu celem rozpowszechniania wyda
wnictw Redakcji .Świt*, poleca 10 cen
nych i połyteczuych ksiątek iylko za 
l i t .  1. Dr. Jozan: Życio płciowe ko

biety. Poradnik lekarski. 2. Dr Wer
ner; Lekarz domowy — minął. Le
czenie wszelkich chorób. 2 Dr. Mi
siewicz: Samogwałt męlczyza — ko
biet. 4. Dr Weiniger: Tajemnice ko
biet i mętczyzu. 5. Dr. Korabicwici: 
Choroby weneryczne. Dodajemy 5 i.i- 
nych połytecznyeh ksiatek razem 10 
kaiątek tylko za 0 zł Wysyłamy za 

gotówkę lub za zaliczką pocztową, na wydatki załą
czyć 1,60 zł. (molna znaczki pocztowe). Ogłoszenie 
załączyć. W z r iz iw s ,  Kc«ImKc)m „ i  W I T  

u lic a  S o w o w lc łtk u  n r .  :»2— 6.

Założyciel 1 
„Gazę U

«lel 1 wydawca: W iktor K nlerskl. — Redaktor od po w.: Lucjan UłodkowsLL — Adres: „Gazeta Grudziądzka", Grndzląds (Pomorze). — Telef. 611 1 
A Grudziądzka" wychodzi trzy razy tygodniowo na wtorek, czwartek i sobotę. — Przedpłata wynosi: Na poczcie w Polsce miesięcznie lJu  zł., kw 
1. agencjach i filjach: miesięcznie 1.10 zł„ kw artalnie 8.30 zł. Kwartalnie w Niemczech równowartość 1 doi., w Szwecji i w Dacji 4 ko r- w A

ws Włoszech 20 lirów, w Ameryce i

H 612. Konto czek. PKO. Poznau tłco-ł-0. 
kw artalnie 8.89 zł.; w Grudziądzu w ek» 

Anglji W fL sztorl., wo F rancji i Belgiibcdycjl. agencjach 1 filj
to rr„  w  S sw ajcarjl 5 fr„  w . S f U4UW, W O UIVi J VrU a W iUdUftUAłC A UUiO i U. — Ś/USAAWSUISAI t\CMA4/ UIMIłUł feCSś
Małopolska, zagrań.) i I I I  (Poznań 1 O. Śląsk). Szerokość iamn w nadesłanem i w tekście 62 mm., w dziale zwycz. 81 tnrn. W całym uakładzie (trzy wydania): ) mm. b,5ó zł, w uadcsiaue;:: 
J.S0 u .  w tekście 8.00 zl. na 1-szeJ stronie 4,oo zł. 
słowo 0JZ0 zł. słowa tłustym  drukiem  podwójnie ze t

Kanadzie 1 dolara. — OGŁOSZENIA: Każdy numer gazety wychodzi w * cb wydaniach: I (Pomorze) II tb. zabór rosyjsic:, 
indcsiunem i w tekście 62 mm., w dziale zwycz. 8) mm. W całym nakładzie 

stronie 4.Ó0 zł. W jednom (diwoln. wyd.) w dziale zwycz. ogl. 1 mm. 0,2 U zł. w nadesł 0,70 zł, w tekście 1,20 zł. Ogłoszenia drobne:

na prsjrjm nje sio do *i) słów. Ogłoszenia 
> 50 proc. U 
zmieniające

oeo . p rasy  o 50 proo. tan iej. — Ogłoszenia drobno 
am ytti, nie dnlczogo tensn ogłoszenia.

W całym nas ładzie: za 
Dro- 

dlsDrobne

Z* Adai orłoneniow T redakcja a le  odpowiada.
d a j  X)o n mnera  n iedaielnego (z datą sobota w nagłówka gazety) przyjm uje się ogłoszenia do trudy  rana.

Ojctonkam i Zakładów Graficznych W iktora Kulerskiego w Grudziądzu.


